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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t - B c t e r s b u r g  22 m a r c a .

Goniec, pr zybyły  wczora, przywiózł  wiado­
mości z Konstantynopola ,  dochodzące do 7 (19) 
marca.

w czasie tym D yw an oczek iw ał jeszcze od­
powiedzi M e h e m e t a - A l e g o  na uczynione mu pro* 
pozycye.

Iorahim-Pasza zawsze zostawał w  K iu ta -  
h ia  z głównym korpusem armii.  Niektóre od­
działy zaymowały różne punkta,  z jedney strony, 
w kierunku A id tn -G o u ze l- I l i s s a r  i M a gn ezią  na 
drodze do S m y rn y ; zdrugiey,  ku  B ru ss ie  i lia/*- 
s a r ii  w Kappadocyi .

Zupełna spokoyność ciągle panowała w K o n ­
stantynopole.— Eskadra K o n t r - A dm irała Ł a ż a r e -  

była na kotw icy  w  przystani B u ju g d e rsk ie y . 
1 ( i 3) marca, Seraskier C h o srew -lJa sza  da wał, 

na Cześć Jenerał-Porucznika M u ra w jew a , w ie lk i  
obiad, na który byli tak ie  zaproszeni P. K o n tr ­
a d m ira ł  Ł a z a r e w  i P. B u ten iew , M inister RoS- 
s yyski .  Seraskier w niósł toast J. C. M. w  w y ­
razach następujących : ,,Za zdrowie C e s a r z a  N i-  
j»koi,aja, szczerego i wspaniałego Przyjaciela Suł-  
j>tana Mahmuda.“ _____ _____

S t.-P e te r sb u rg  d n ia  2 4 m arca .
A rty k u ł  datowany d. 3 marca ogłosił  już 

postanow ienie , uczynione za spólną zgodą nnę-  
dzy Poselstw em  Rossyyskiem  a Portą Ottoman- 
ską, założenia w Sizopolu  stacyi eskadry , będą-  
cey pod dowództwem  Kontr-Adm irała Ł a z a r e * 
w a. Srzodek ten skutkiem b y ł  pom yślney zmia­
ny, zaszłey w stanie rzeczy w Konstantynopolu, 
przed przybyciem  tey eskadry. W  rzeczy samey, 
woysko egiptskie postęp sw óy  strzymało i Wszy­
stko zdawało się o b iecyw ać  bliską zgodę.

Wszystko,  w ar tykule  5 marca w taki  spo­
sób doniesione publiczności, dziwacznie przeisto- 
czonem zostało przez różne dzienniki fl’ancuzkie. 
Przypisują one postanowienie względem eskadry 
Cesarskiey zabiegom Admirała R ou ssin , Ambassa- 
dora Francyi ,  u P o r ty ,  za jego przybyciem do K o n ­
stantynopola.

Takie  doniesienie,  hiezgadzające się bynay-  
mniey se stosunkami,  zaehodzącemi pomiędzy Ros- 
8y% a Francyą,  wymaga sprostowania.

Otoż fakta takie, jakie w rzeczy sarftśy były .
D. 21 stycznia (2 lutego) Porta, zatrwożona 

Postępem Ibrahima-Baszy ku B r u s s ie ,  udała się 
do Ministra Rossyyskiego przez notę urzędową, 
Pr°sząc C e s  arza nie ty lk o  p o m o cy  m orsftiey, ale  
Jeszcze p o s ła n ia  jed n o cza so w ie  w oysk lądow ych .

25 stycznia ^6 lutego) Jene ra ł -Porucznik  M u -  
^ aw jew  przybył  do Konstantynopola.  Tegoż dnia 
Por ta  ot rzymała doniesienie, że Ibrahim za t rzy­
mał się vv R iu ta h ia .
^  ^Yrażenie, jakie ta wiadomość sprawiła w  

ywanie, okazała się na pierwszey konlerencyi,  
na * torey Jenerał M u raw jew  uw iadom ił o w y ­
padku svveg0 po9els twa. Na tey  konferencyi, któ- 
t*a się Odbyła 27 stycznia (8 lutego), R eis-E ffendi  
Wmosł zapytanie ; „azali w obecnym stanie rzeczy, 
„nie tak niebe/.pieczllynl dla P orty , nie byłoby  
„stosowną prosić o cofnienie ty c h  p o s i łk ó w ,  o 
nktóre przed kilką dniami prosiła, w idząc się bli-  
is8kićm zagrożoną niebezpieczeństwem .“

P- B uten iew  odpowiedział ,  że sam tylko Sułtan 
j^oie o tern sądzić, czyliby wypadało cofnąć śrzod- 

1 ocalenia, o które nie dawno z taką usilnością 
Peszono; uczynił  też Uwagę , źe t rudno byłoby 
Co*nąć przybycie eskadry,  jeżeli tylko ju£ w y p ł y ­

nęła z S ew astopola  , jak ze wszystkiego wnosić 
wypada;  ale inożeby się zdało, spotkawszy ją na 
morzu,  uwiadomić,  ażeby weszła do zatoki B u r -  
g a sk ie y , zkądby z łatwością mogła przybydz w e­
zwana ku pomocy stolicy w przyp adku,  jeżeliby 
okoliczności wymagały jeszcze jey obecności. P r o ­
sił razem Reis Effendego, ażeby te żądania, k t ó ­
r e  teraz względem odwołania naszey eskadry  w y ­
nurzył,  udziel ił  mu na p iś m ie ; w tymże czasie p r o ­
sił tegoż Minist ra,  o wyznaczenie pod rozkazy 
Poselstwa Cesarskiego, statku parowego albo l e k ­
kiego , dla wysłania na spotkanie naszey flot ty.

Skutkiem tey rozmowy,  i na formalne żą­
danie P. B u te m e w a , Reis-Effendi przesłał  5 (17) 
lutego M em o ra n d u m , w którćm jest opisane po­
wyższe życzenie, oświadczone przez Min is t ra  Ot-  
tomariskiego na konferencyi  d. 27 stycznia (8) lu­
tego.

Dokument,  ten tak jest wielkiey  wagi,  iż po wir  
nien bydź dosłownie ogłoszony, równie Z odpowie­
dzią P.  B u ten iew a  , daną Reis-EFfendemu i tegoż 
dnia 5 (17) lutego przes łaną.

Połączenie tych wiadomości dostatecznem b ę ­
dzie dla przywrócenia rzetelności faktów; w y p a ­
da ztąd;

Ze obecność eskadry Cesarskiey na B o sfo * 
t z e  nie była  sądzona więcey potrzebną w  c h w i ­
li, k i edy niebezpieczeństwa , k tóre groziły stoli­
cy,  zdawały  się bydź oddalonemi,  mianowicie od ­
tąd, jak armia Egiptska s trzymała swe postępy,  
W ypadek  ten Por ta  formalnie przyznaje należnym 
w p ły w o w i zb a w ien n ych  ch ęci C e s a r z a  J e g o m o ś c i ;

Ze Minister  Kossyyski , przewodniczony u -  
czuciem swychpowinności ,przewidział  wolęJ .C.M , 
dogadzając bez ociągania się życzeniom Sułtana,  i  
że, w tern przekonaniu,  p ierwszym on był  w p o ­
daniu Minist rowi  Ottomariskiemu, ażeby eskadra  
Rossyyska weszła do zatoki Burgaskiey,  żeby mo­
gła z łatwością przybydz ku pomocy stolicy, je­
żeliby bezpieczeństwo jey mogło bydź jeszcze za- 
grożonęm;

Ze te t łumaczenia się pomiędzy Posłem Ros- 
Syyskim, a Reis-Effendim,  zachodziły d. 27 stycz­
nia (8) lutego, gdy tymczasem Admira ł  R oussin , 
przybywszy do Konstantynopola d. 5 (17) lutego, 
p ierwszą  rozmowę z Minis trem Otlomariskim miał  
dopiero 7 (19) lutego;

Ze to P.  B u te n ie w , 27 stycznia (8) lutego 
prosi ł  P o r t y ,  ażeby do rozrządzenia poselstwa 
Cesarskiego dano lekki  statek , dla wysłania na 
spotkanie naszey eskadry,  a nie Ambassador F r a n -  
cyi, o k tórym pewne dzienniki fałszywie roznio­
sły, jakoby żądał i ot rzymał to wysłanie;

Nakoniec ,  że myśl proszenia o s trzymanie 
przybycia eskadry  Cesarskiey przed weyściem 
jey na B o sfo r , i kazanie stanąć jey w zatoce B u r ­
gaskiey,  była postanowiona,  t a k ,  że Adm ira ł  
łio u ssin  nie miał pot rzeby użycia do tegonaymniey-  
szegd starania; ani przesyłania Porcie naymniey-  
szey pogróżki; a to z przyczyny cale prostey,  że 
to rozporządzenie dobrowolnie podane zostało przez 
Minist ra Rossyyskiego,  dziewięcią dniami p rz ed  
przybyciem Ambassadora Francyi.

Nowe przeznaczenie,  które nasza eskadra o* 
debrała , było także podane przez oświadczenie 
P.  B u te n ie w a  na konferencyi 27 stycznia (8) l u ­
tego; tak więc l en  Minis ter  nie wahał  się ani  
chwil i  nad wyborem,  co ma przedsięwziąć,  k ie ­
dy nasza dywizya morska zarzuciła kotwicę przed 
B u /u g d e re  o poranku d. 8 (20) lutego. Pośpie­
szył  on natychmias t s twierdzić nanowo , co b y ł  
powiedzia ł  27 stycznia: „Iż  sądził powinnością za-



„ilość u czyn ić  Żądaniom J .  W . ,  zgadzając się na 
„to,  ażeby eskadra  Cesarska  załozyła slacyą śwą 
„ w  zatoce B u rg a sk ie y  do o t rzymania  da lszych  roz­
k a z ó w  J.  C- M . ‘‘

W  tak i to  sposób P os e ł  R oss yyski  t ł um aczył  
się M u s z i r  A c h m e t o w i  Paszy,  J e ne ra ł -Ą dj u t an t o -  
w i  J .  YV, i Se ra sk ie ro w i  C hosrew -P aszy , w cza­
sie odwiedz in ,  z k t ó r e m i  o b a y e i  ra d ć y  tayni  S u ł ­
tana ,  by l i  u naszego Mini s t r a  w dniu 8 (20) i 10 
(22) lutego O t r zym a ł  od n ich nawzajem ośw iad­
czenie uroczyste,  iż spodziew ając się zupełnie, ze 
in te ressa  E g ip tu  zakończą sitp ugodliwie i bes no­
wego pow ikłania, S u łta n  zosta je we w szystkich  
p rzyp a d ka ch  polegającyrn na w spania łey pomo- 
cy  C e s a r z a .

W  t y m ż e  czasie, Ambassador  Fjrancyi,  chcąc 
ze swojey s t rony  przekonać  P o r t o  o t r o sk l i w o ­
ści swojego R z ą d u  dla do br a  J .  W . ,  podjął  się na ­
legania u Baszy** Egi p tu ,  względem przyjęcia w a ­
r u n k ó w  pokoju ,  podanych  przez J .  W .  Jeżeli  len 
k r o k  będz ie  mia ł  pom yślny  sku tek ,  Gabine t  Ce­
sarski  p ie r w s z y m  będzie do pokiaskiw ania z szcze­
rością,  gdyż w y p a d e k  ten od pow ie  zupe łn ie  chę ­
ciom, k tó r e  d y k t o w a ł y ,  i poselstwo Je n e ra ł a -P o -  
ru c z n ik a  M u ra w jew a  do A le x a n d r y i , i wys łan ie  
e s k a d r y  do K onstantynopola .

A le ,  dopóki  Rasza Egip tsk i  nie podda  się w a ­
r u n k o m ,  jemu założonym,  i dopóki* nie spe łni  i c h  
bez w y k r ę t ó w ,  roz t ropność  w ym aga  nie ufać szcze- 
rość i  ob ie tnic  M eh em eta -A leg o . Co lę ost rożność 
czyni  ty m pol rzebnieyszą  , co nas u twierdza  w 
tern przekonaniu ,  jest to w ła śn ie  świeży k ro k  T- 
brahim a, k t ó r y  , ł a m ią c  w ła sn e  przyrzeczenia i 
w y r a ź n i e  p rzec iw  obietnicom,  da ny m  J e n e r a łó w i  
P o r u c z n ik o w i  M u ra w jew a , ośmie li ł  się na nowo 
rozciągać wojenne  swe d z i a ła n ia ,  z r zuc ić  w ł a ­
dze Ot tom ańsk ie  w  Sm yr ni e  , i opa now ać  miasto 
M a gnezyą  i Balikeser. Nadto ,  gdy  armia egiptska 

r z y b ie ra  postać, coraz  więcey  zagrażającą d la  spo- 
oyności  stol icy P ańs tw a  Ot tomańskiego,  M e h m e t -  

A l i  tym czasem czynnie  pośpiesza swe przysposo­
b ien ia  do w oyn y,  i gotuje w y s ła ć  nowe posi łki  I -  
b r a h i m o w i .

T e  wiadomośc i  wzbudzi ły  ż y w ą  n iespokoy-  
ność  P o r t y ,  i s p ra w i ły ,  że ty m w ię cey  ważności  
p r zy w ią z u je  do obecności  naszey eskadry.

Za o t r zym an ie m  ty c h  wiadomości ,  które tu  
doszły 8 ( 2 0 )  marca , C e s a r z  w y s ł a ł  do J e n e r a ł -  
G u b e r n a t o r a  N o w o-Rossyyskiego,  H r a b i  TT oron- 
cowa, rozkaz,  posłać na tychmias t  w y p ra w ę ,  p r z y ­
goto waną  w’ Odessie , z w oyskami  lądoweini ,  pod 
ko nw oj em  d y w i z j i  f lo t ty ,dowodzonąy  przez  K o n t r -  
A d m i r a ł a  K um aniego  W y p r a w a  ta rzeczyw iśc ie  
w ys z ł a  pod żagle dnia 37 (29) marca,  o godz in ie  
6 te y  z rana.  Pr zyb yc ia  jey z n iec ierp l iwością  o* 
c zek iw an o  w K o n s ta n ty nopol u ,  i R z ą d  Ot t om ań-  
ski  w y d a ł  po t r zebne  rozkazy  wzg lędem p rz y g o ­
to wan ia  dla niey żyw nośc i  i tego wszys tkiego,  
czego ona będz ie  po t rzebowała .  A t ak  dos ta tecz­
n e  s i ły będą  r y c h ło  w  gotowości  do obrony  s to­
l icy  P a ń s t w a  Ot tomańskiego,  jeże liby jeszcze b y ­
ła zagrożoną ,  albo dla wspierania* zagajonych u- 
k ł a d ó w  z Baszą E g ip tu .

Obok t y c h  rozrządzeń  wo je nn ych ,  C e s a r z , 
chcąc  przez  u roczys te  oświadczenie  Sw y c h  po­
s t a n o w i e ń ,  w ł o ż y ć  hamule c  d u m n y m  zamiarom 
M e h em e ta -A le g o , po le c i ł  S w e m u  M in is t row i  w  
K o n s t a n t y n o p o l u  uroczyśc ie  oświadczyć :  „  że e- 
„ s k a d r a  i woyska ,  posłane  na pomoc Suł t anowi ,  na 
„ w y r a ź n e  żądanie  tego M o n a r c h y  , mają rozkaz 
„pozostać  w pozycyi  p rzez  nie za ję tey,  aż do cza- 
„su,  póki  I b r a h i m  nie w y pr óżn i  A zyi -M nie yszey ,  
, ,nie w y j  Izie za góry  T a urus, i póki Basza E g ip tu  
„n ie  podpisze w a ru n k ó w ,  przez Por tę  za łożonych .“  

J a k  t y l k o  to oboje zostanie osiągnięlem, J .  C. M. ,  
jak r a c z y ł  n a y w y ż e y  oświadczyć d. 17 lutego,  
w y d a  rozkaz  S w e y  f locie i Sw ym woyskom,  p o ­
w ró c i ć  do Rossy i . ’ ___________

P rzekład Memorandum P orty  
Ottomańskiey, podanego d. 5 \if) lute­
go i853.

P o ofiarowaniu pom ocy m orskiey, którą  N a Y ;

j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  R o s s y y s k i , r a c z y ł  
u tz y n ić  S u łta n o w i, k tó r y  tę  o fia rę  z n a y zy w sze m  
p r z y ją ł  u czuc iem , u ło żo n o  się o s ta te c zn ie  z J  H  . 
P .  B u te n ie w e m  o sposob u sk u te c zn ie n ia  ich z  p o ­
śp iech em  , g d y  z p r z y p a d e k  zd a w a ł się b y d ź  n a  
g łą c y m , i p r z y ję to  śrzo d k ij k tó re  osądzono do tego  
p o trze b n e m i.

U w a ża ją c  nie m n ie y  ob ecn y  s ta n  r ze c zy , to 
je s t ,  po w ró t z EJgiptu J  TE . P .  J e n e r a ł-P o r u c z n i­
k a  M u r a w j e w a ,  d o ką d  on u d a ł się  z p o lecen iem , 
d a n e m  m u  p r z e z  J e g o  C e s a r s k a  Mość,  ko m m u n i-  
ka cye  u c zy n io n e  m u  p r z e z  M e h e m e t-A li -B a s z ę ,  
jn k o te z -w  i adom ości o tr zy m a n e  od Ib r a h im a -1 ‘a -  
s zy , k tó ry  u w ia d o m ił T ly s o k ą  P o r tę ,  ze  z a tr z y ­
m a  się ta m  , g d z ie  się zn a y d u je  , i z e  n ie  p o su ­
n ie  się na  p r z ó d  ;  tu d z ie ż  u w a ża ją c , ze  to w p ły w  
ch ęc i zb a w ie n n y c h , ośw iadczon  * ch p r z e z  J k g o  
C e s a r s k ą ,  Mość , sp ra w ił te n  w y p a d e k , są d z im y  
się obow iązanym i w y n u r z y ć  n a s ze  n a y  ży w sze  p o ­
d z ię k i i o św ia d czyć  g łęboką  w d z ię c zn o ść , k tó rą  
je s te ś m y  p rze n ik n ie n i.

T y m  czasem  now a u w a g a  s ta w i się  te r a z ,  
w zg lęd em  p ro szo n ych  posiłkuw . Z a is te  nie m o żn a  
m ie ć  ta k  r y c h ło  p ew n o śc i z u p e łn e y , co do a k tó w  
s tro n y  p r z e c iw n e y ; ale p o n iew a ż s ta ć  się  m o le  
ta k o ż , ze  p r z y w ie d z e n ie  do w yko n a n ia  , zu p e łn ie  
i ś p ie s z n ie , p o w yższeg o  śrzo d ka  ro z tro p n o śc i  
o d kry ło b y  chęci n iedobre i  z r zą d z iło b y  rozpoczę  • 
cie d z ia ła ń  n ie p rzy ja c ie lsk ic h , osądzono, za  rze c z  
zd ro w ey  p o li ty k i ,  n ie  o p u szcza ć  ca łko w ic ie  śrzo d ­
k a  , o k tó r y m  je s t  m ow a , ale p rzysp o so b ić  ta je ­
m n e  sposoby do je g o  w yko n a n ia , w p r z y p a d k u  p o ­
tr ze b y .

Sposo b a m i te m i  są: a że b y  f lo t ta  , o k tó re y  
p r z y s ła n ie  p r o s z o n o ,  b y ła  za w sze  w  pogo to w iu  
do w y jś c ia  p o d  la g le  ,  bez p o d n o szen ia  b y n a y -  
m n ie y  k o tw ic y ; a że b y  ona o czek iw a ła  d a ls zy c h  
ro zka zo w , i  je ś lib y  b y ła  p o tr ze b a  j e y  w ezw a n ia , 
a że b y  n a ty c h m ia s t  w y sz ła  i  p r z y b y w a ła  z p o śp ie ­
ch em .

A i e b y  s ta te k  le k k i za w sze  b y ł  na  pogo tow iu  
w  B u ju k d e r e  p r z e d  p a ła c e m  R o ssy y sk im  , d l a t e ­
go  , a że b y  w p o trze b ie  m o in a  b y ła  f lo c ie  te y  p o ­
s ła ć  p o trze b n e  r o zk a zy .

W y k o n a n ie  ty c h  śrzo d ko w  nu/r&y do J  fE .  
P . P o s ła  R o ssyysk ieg o  : i ze  w zg lędu  na dobroć  
c h ę c i , o św ia d czo n ych  p r z e z  J e g o  C e s a r s k ą ,  M o ś ć  
z d a je  się, iz  byłob j' p o trzeb n em , d la  d o zu p e in ie m a  
te y  r ze c zy , co się  ty c z e  p ro szo n ych  p o siłko w  lą ­
dow ych  ,  tr ze b a b y  w ty ih  w zg lędzie  obrać  p la n  
podobny, ja k  w zg lęd em  J lo tty ,  a żeb y  w ra z ie  p o -  
tr ze b y  pornoc ta  b y ła  w p o g o to w iu  do u ż y c ia  , i 
żeb y  n ie  p o zo s ta w a ła  w  odda len iu  od p o m o cy  m o r ­
sk ie j ', p o d  w zg lędem  w p ły w u  i użytku ..

A i e b y  w ięc ta  a rm ia  w y r u s z y ła  n a ty c h m ia s t:  
a że b y  się p o su w a ła  n a  p r z ó d  w zd łu ż  D u n a ju ; a -  
zeb y  ta m  s ta ła  t v  p o g o to w iu , oczeku ją c  u w ia d o ­
m ie n ia  , k tó re  m u  w kró tce  p r z y ś l e , p o d łu g  oko­
lic zn o śc i , n a sz  p r z y ja c ie l ,  P .  E o se ł, k tó re m u  u -  
c z y n i  się o tern uwiadom ienie-, i zeb y  nakoniec P .  
P o se ł ra c z y ł  w ty m  w zg lędzie  m ieć  k o m m u n ik a c y e  
z  P .  J e n e ra łe m  K isie lew em .

T o  je s t  p rze d m io te m  n in ie j-szego  M e m o r a n ­
d u m ,  które  p r z e s y ła  się J  RE. P . P osło w i R o s s y y -  
sk iem u .

Memorandum, przesiane TVyso- 
kiey Porcie przez Posła liossyi, dnia 
5 jif) lutego i855.

TE tey  chwili o trzym a łem  M em o ra n d u m , 
oddane p r ze z  JRR . R  eis ■ E J  f e n  de go drogm anow i 
R o ssy i , i śpieszę n a  nie odpowiedzieć.

O św iadczenia wdzięczności, w ynurzone p r ze z  
J. TE. S u łta n a , za  szczerą p rzy ja źń , k tó rey  C e ­
s a r z  d a ł mu dowody  , p rzez  poselstwo Jen era ła  
M u r a w j e  wa i p r ze z  o jtarow anie pom ocy m orskiey, 
będą , czego je s te m  pew ny, p r z y ję te  z wielkiern 
zadowoleniem  J- C . M .

JSie zaniedbano pospołu uczyn ić  don ie­
sienia D w orow i C esarskiem u o m odyfikacyach , 
w yrażonych  we wspom nionem  " A le/nor anduiń  
w zględem  żądan ia  , uczynionego p rze z  P o r tę  >



pom ocy w w oyskach lądow ych rossyyskich  od s tro ­
n y  D unaju .

Co się tycze  m o d y fika cyy , w yra żo n ych  w 
H lem orandum . w zględem  posłania  eska d ry  C zar­
no mors t.iey, pośpieszę rów nież o tern uw iadom ić  
P ■ A d m ira ła  Greigjia p rze z  pocztę  R o ssyyską , 
która ju tro  w yyśdź pow inna. L ec z  zawsze, t r z y ­
m ając się p rzew odnictw a  chęci p ra w ych  i ży c z li­
w ych  mojego NaymiłoŚciwszrgo Monarchy,  m am  
sobie za obowiązek p o w tórzyć  dzisia uw agę , którą  
m ia łem  ju z  honor uczynić J fV P P . P P . M in is tro m  
O ttom ańskim . na  konferencyi u P o r ty  2y s tyczn ia , 
to je s t : i i  na w yraźne zadanie J  ' t  . R e is -E ffe n -  
de go , w im ieniu  S u łta n a  uczynione, p r ze d  dzie­
sięcin ju z  lub dw unastą  d n ia m i , p isa łem  za ­
razem  lądem  i  m orzem  do P . s ld m ira ła  Greigha,  
ażeby p rzyśp ieszy ł w ysła n ie  eskadry  C esarskiey. 
Je że li kupiecki, s ta tek  rossyysk i Szyrokoy, w y ­
s ła n y  w tedy do Sew astopola  , p rzy b y ł rych ło  do 
swego p rzeznaczen ia , eskadra  m ogła wnet za ty m  
w yyśdź z tego portu . W ię c  , je że li  ta k  stało się 
w rzeczy  sa m ey , eskadra  C esarska co chwila u- 
kaze się na  Bosforze. Spieszę więc zwrócić uwa- 
gę fV yso k ie y  P o r ty  na te n  a r ty k u ł , prosząc , 
rych ło  bez zw łók i m ię u w ia d o m ić , ja k ie  b y łyb y  
w takim  p rzyp a d k u  postanow ienia  J . IV . S u łta n a , 
a żeb y  m ożna było dać  w iedzieć o da lszych  śrząd­
kach. U waga ta  ty m  je s t  do u czyn ien ia  is to tn iey - 
szą, ze  w te y  porze roku , eskadra  C esarska nie  
m oże zostaw ać krążącą n a  m orzu, bez n a ra żen ia  
się na n iebezpieczeństw a nayw iększe . P ow in ie­
nem  nakoniec p rzyp o m n ieć  JPV. P . R e is -E J fen -  
dem u , że nie m am  na ten  m om ent s ta tku , a n i lek­
kiego , a n i parow ego , do mojego rozrządzen ia , dla, 
posłania  w potrzebie na morze C zarne. (J .d .S .P .)

S a n k t-P e tersb u rg  d. 25 m arca .
Przez  n a y  w y ż s z y  dyplomat  pod 26 lu te­

go, mianowany kawalerem orderu  S. W ło d z im ie ­
rza  2go stopnia  , J ene ra ł -P o ru czn ik  , N ’0\*elnik 
4 tey ar ty l leryyskiey dywizyi ,  Chowen 2gi.

Przez  n a y  w y ż s z e  ukazy J.  C. M. do R zą ­
dzącego Senatu wydane:

D. 25 lutego. P rezyd en tem  Konsystorza Je- 
neralnego Ewangelicko-Luterskiego , mianowany 
Radca Tayny,  Senator, Hrab ia  T izcnhauzen . Du­
chownym W ice -P re zyden tem  tegoż Konsystorza 
naznaczony Senior Sankt -Pete rsbui sk i  Pas tor Fol- 
bort.

D . 5 m arca. Członek Głównego Rządu Szkół, 
Rzeczywisty Radca Stanu,  Xiążę  Szir iń sk i-S za ch -  
m atow , uwolniony od obowiązku Prezydenta K o ­
mitetu Cenzury Zagraniczney,  i ma sobie poru-  
czony zarząd Depar tamentu  Narodowego Oświe­
cenia.

D. 8 m arca. Senator,  Radca Tayny, Xiążę 
Lubom irski, na własną prośbę, z przyczyny ch o ­
roby,  uwolniony ze służby.

D . ą m arca. Sprawującemu obowiązki K o ­
niuszego I) woru,Rzeczy wistemu Radcy Stanu,Cjzęrl- 
kowu , rozkazano bydź Członkiem Komitetu  Stad 
końskich.  ( G .S .)

D . i 8 m arca.' Przychylając się do prośby M i­
nistra Narodowego Oświecenia,  Jene ra ła-P iecha-  
*y> Xiążęcia Liw ęna, nayłaskawiey uwalniamy go, 
dla zruynowanego zdrowia,  od sprawowania tego 
Min is te ryum,  zostawując Członkiem R a d y  P a ń ­
stwa. ,

D . i i  m arca. Z powodu uwolnienia  Jenera ła-  
■Ł iechoty,Xiążęcia L iw ena ,od sprawo waniaMiniste- 
ryuni  Narodowego Oświecenia, Rozkazujemy Rad­
cy daynemu U w a ro w u , jako Towarzyszowi  M i­
n i s t ra ,  objąć prawa i obowiązki  Minist ra  Naro­
dowego Oświecenia.  (G S . P .)

Z w iązek R ossy  i z T u rcy  ą, i F lo tta  R ossyy-  
’ska w S o n s ta n ty nop 0/Uf lv iy«j8 r. (D okończenie .)

. V I , . 1 n azajutrz po tey ostateczney konfe- 
* e n c y i , VV ice-Admirał  U szakow , w towarzystwie 
ki lku oł icerow e s k a d r y , pierwszego Drogmana 
Przy Rossyyskiem Posels twie  F o n to n a , Liman- 
Reysa i innych l u r e c k i c h  dygni tarzów,  nażąda*. 
me Selim a  H I ,  jeździł oglądać T u r e c k ą  eskadrę,

stojącą 11a kotwicy,  niedaleko pałacu Sułtańskie-  
go Beszyktasz.y, w liczbie jedenastu okrętów, i s tat ­
ków. Większa część ich była  zbudowana bardzo 
pięknie i szczelnie przez Francuzkiego mayst ra 
okrę towęgo L e  B ru n a  *), obite miedzią , uzbro­
jone po większey części spiżoweini armatami,  i 
p ływały  bardzo lekko .— przymioty, jakiemi w ten ­
czas Czarnomorska Rossyyską flota nie mogła się 
poszczycić, i w  tym względzie widocznie us tępo­
wała p ierwszeństwa Tureckiey.  Po zeyściu z tey 
eskadry,  U szakow , z rozkazu Sułtana , był  salu- 

- towąny siedmią armatnemi  wystrzałami  , przez 
jeden z okrę tow,  który wywies i ł  f lagę Kapitana-  
Baszy, a potem jezdził oglądać Arsenał  i Adrai - 
ralicyą , gdzie mu było czynione wszelkie hono ­
rowe przyjęcie.  Oprócz szczególney grzeczności, 
jakiey Rossyyski  Admira ł  miał prawo wymagać 
od sprzymierzeńców,  Tureccy  dygnitarze,  w y p e ł ­
niając wolę Sułtana,  pokazywal i mu wszystko z 
nieograniczonemu zaufaniem , prosili  o jego radę  i 
zdanie, i żadnych wad nie ukrywal i .

W  ogólności , tak w tern zdarzeniu , jakoteż 
podczas przebywania eskadry w' Konstantynopolu,  
Tu rc y  okazywal i oficerom i żołnierzom nayprzy- 
chylnieysze postępowanie ; Sułtan zaś rozkazał  
rozdać między żołnierzy summę, wynoszącą około 
6 tysięcy rubl i .

Powróciwszy z Admiral icyi ,  W i c e  - A dm ira ł  
Uszakow  napisał  p ierwszy swóy list do N elsona , 
w  którym,  winszując mu Abukirskiego zwycięztwa,  
kommunikował  mu tajemne do poznawania się syg­
nały,  na przypadek spotkania się Angielskich o- 
k rę tow z Rossyyskiemi.  Dnia 2go września przyy-  
rnował on wizyty Minis trów Dworów,  które w  

♦ przyjaźni zostawały z Rossyą ; dnia 3go otrzymał  
z Konstantynopol i tańskiego arsenału nieodbicie 
dla eskadry potrzebne lądowe dz ia ła ,  szóstego 
zaś zamierzał podjąć kotwicę i udać się do Dąrda-  
nellów, lecz przymuszony był  to odłożyć z przy-  
czyny mocnego wiatru,  połączonego ze straszliwą 
burzą .  Dnia 8 rano wiat r  ustał  i eskadra i-.ozwi- 
nąwszy żagle, wypłynę ła  z kanału.  P ły n ąc  mijwo 
ok rę tow stojących w Beszyktaszy, admira lski  0- 
kr ę t  Sw. P aw e ł  salutował flagę Kapitana  - Baszy 
siedmnastą wyst rzałami , na co odpowiedziano mu 
równąż liczbą. K iedy  zaś, około godziny drugiey 
po południu,  flota zaczęła p rzypływ ać  pod pałac 
Sułtaua,  gdzie sam Selim, otoczony l icznym i świe­
tny m orszakiem , c i ekawy  b y ł  widzieć ciągnienie 
Rossyyskiey eskadry,  okręty i inne do niey na­
leżące statki,  mając maytków na re jach i wantach,  
wi tały Rozkazodawcę Państwa Ottomariskiego 
dźwiękiem t r ą b ,  biciem w bębny,  i t rzykrotnein 
ura! Trzydzieści  jeden wyst rza łów z W ice -A dm i-  
ralskiego okrę tu  zakończyło ten  uroczysty widok 
Doty Rossyyskiey,  oddającey honory  Ture ck iem u  
Padiszacliowi, w obrębie jego stolicy. O godzinie 
4 tey, eskadra weszła na morze Marmora  , dnia 
zaś 10 września,w nowych Dardanelskieh  zamkach, 
leżących przy weyściu do ciaśriiny tego imienia 
z morza Śródziemnego,  zrównała się ze stojącemi 
na kotwicy i przęznaczonemi na kampanią T u re c -  
kiemi t rzema o k r ę ta m i ,  sześcią f regatami ,  t rze­
ma korwetami  i czternastą łodziami kanonierskie- 
mi. Wszys tk iem i  niemi dowodził  Kapi t an-Bey  
(pełny admirał) K a d y r - B e y ,  który  się zestarzał 
w  morskich wypra w ac h  i b i twach , pod nim zaś 
dowodzili  jeszcze dway flagmani : Pat ron  i Real - 
hejowie czyli W ice  i Kon tr -Admira łowie .  Dla od­
dania wielkich  l ionorow flocie Rossyyskiey,  Ka­
dyr-Bey wywiesi ł  na swoim ol. ręcie flagęKapi tana- 
Baszy, i wzajemne salutowanie oddane było równą 
liczbą wystrzałów.  Minąwszy nowy Azvatycki  za­
mek czyli Czanalc-Kalessi,  Wice-Adń/ i ra ł  U sza ­
kow  da ł  znak do zarzucenia kotwicy i tegoż dnia 
odwiedzony b y ł  przez Real -Beja z k i lku Ture c-  
kieini Kapitanami,  na drugi  zaś dzień i przez Ka-  
dyr-Beya.

Zamiarem Admirała Rossyyskiego było,  p ły ­
nąć natychmiast  daley; lecz że Turecka  eskadra,

*) T e r a z  R o s s y y i k i e y  s lu ź b y  Je n e rd -P o ru c z n i fc  i I n s p e k to r  
K o r p u s u  o k r ę t o w y c h  I n ż y n ie ró w ,



przeznaczona  pod jego d o w ó d z tw o ,  jeszcze się nie zadowolen ia  ze sposoliu myś lenia  M agnató w,  k ló -  
zg ro m a d z i ł a  c a ł a ,  i n i e k t ó r e  n aw e t  o k r ę t y  n ie  r z y  usi lnie popiera ją  jego życ z l i we  zamiary,  wzg lę-  
b y ł y  jeszcze zaopa trzone w  pot rzebny  l iczbę ludzi ,  d e m  koniecznego polepszenia  i u lżenia niższey 
prze to  z po t rzeby ,  w y p a d a ł o  przepędzić  k i l k a  d n i  klassie ludu ,  j ednak  niższa s z la c h ta ,  k t ó r a  zdaje 
w  bezczynności .  s ję bydź  u k r z y w d z o n ą ,  g d y  jey pr zych odz i  z rzec

W  tyin pr ze c ią g u  czasu dnia  12 w r z e ś n ia  się n ie k tó r y c h  gwaltownos 'c i ,  i tw orzy  oppozycyą ,  
U szakow  j eździ ł  na okrę t  T u r e c k i e g o  A d m i r a ł a ,  k tó r a ,  g d y b y  n aw e t  n ie ś k u tk o w a ła  , j edn ak  może 
gdzie silonO sic we  wszys lk iem dla  okazania mu odw lec  n i e k t ó r e  korzys tn e  ś rodki .  Zresz tą  nasz 
naywa żni eys ze go  przy jęc ia .  Dn ia  i 5 na prośbę sz lachetny Cesarz p rz y p ro w a d z a  do s k u t k u  s w o -  
K a d y r - B e j a ,  dla w y t ł u m aczen ia  T u r k o m  R o ss y y -  je p lany ,  o k t ó ry c h  użytecznośc i z u p e łn ie  jest 
s k i c h  sygnałów,  dla  wa żn ie yszey  k o r r e s p o n d e n -  p rz ek o n an y m .  D z iw ić  się t rzeba przymio tom  tego 
Cyi  i dla in n y ch  p r z y p a d k ó w ,  pos ła n i  doń b y l i  M o n a r c h y ,  ze czynność jego z wie k ie m się jeszcze 
jeden  oficer  ( R a p . - P o r u c z n i k  M e ta k s a )  , d w a y  powiększa .  Często naradza  się ó do 6 godz in 
nawiga toroWie i podszturmar t .  Dn ia  łógo u d a ły  wciąż  z swem i  Miu is t rami ,  nie używ ając  ż a d n e -  
sfę do R odos  pomienione  c z te ry  f r e g a t y  i dz ie-  go o d p o czynk u lu b  orzeźwienia.  Toż  samo p r z y  
sięc łódek  k a n o n i e r s k i c h  pod  d o w ó d z t w e m  K a -  pos łuc hania ch ,  k tó r e  się o d byw aj ą  od 6 z rana  do 
p i tana  agiey  k lasśy  S o ro k in a , d n i a  zaś 20, po u-  1 god z iny  z po łudn ia ,  gdzie ciągle zn i ewo lo ny  jest  
“w ia do m ieni u  A d m i r a ł a  T u r e c k i e g o  , o go towośc i mówić ,  
jego do \v v y ś c i a  pod  żagle,  eskad ra  W i c e - A d ­
m i r a ł a  U s ia k  ow a  , n ie  t r a c ą c  czasu, podję ła  ko -  A n g l i a .
tw i c e ,  i t rzema k o lu m n a m i  uda ła  się do M o r e y -  L o n d y n  d n ia  22 m a rc a .
śk iego po łu dn io wego  brzegu ,  d o k ą d  także  jedno-  W y p r a w a  A n g ie l sk o -F ra n c u z k a  do brz egów
czesnie p o p ł y n ę ł a  i e s k a d ra  K a d y r - B e j a , sk ła -  H o l l a n d y i ,  ty m  razem  k r ó t k o  t r w a ł a .  J u ż  we  
da jąca  s ię  ze Czterech o k r ę tó w ,  sześciu dw ó p o k ła -  w t o r e k  p o w ró c i ł a  ca ła  f lot ta  do J )e a l,  choc iaż  
do wy ch f r ega t  i  c z t e r ech  k o r w e t .  nie  W nay leps zy m stanie.  O k r ę t  l in i owy  M a -

T ym c z a s e m ,  gdy  obie e s k a d r y  po łączoney  f lo -  labar, jest znacznie uszkodzony,  i musi  d l a  n a p r a ­
ł y  s ta ły  przy  D a r d a n e l l a ch  , P o r t a  n a y su ro w ie y  w y  pop ły ną ć  do P o r ts m o u th .  W c z o r a y  w y i ą d o -  
' zaleci ła  Baszom A l i  Janińskiei rfu,  i M u s ta fie  S k u -  w a ł  na  k i l k a  dn i  A d m i r a ł  M a lc o lm  z o k r ę tu  D o -  
t a r y y s k i e t n u , j a k p  nay bl iższym wysp  J o ń s k i c h , w y -  h e g a l , k t ó r y  tna by dź  n a p r a w i o n y  w  S h e e rn e s .  
pe łn i ą c  n ieodw łóć zn ie  wszys t k i e  za p o t r zeb o w a-  A d m i r a ł  F r a n c u z k i  ~Uil/eneuve, o d p ł y n ą ł  do C her-  
Uta Rossyy skie go  A d m ir a ła  i pomagać mu  wszel-  bo u rg a  na f regac ie  SirenC , gdzie taż ma bydź  t a k -  
kr e m i  siłarni,  do M o r e i  zaś pos ła ła  rozkazy  p r z y -  -Że naprawioną .  N a g ł y  p o w r ó t  f l o t y  , zn iw eczy ł

{;Otować p r o w i a n t  dla jego eskadry .  Ze s t r ony  innoz two n i e p o m y ś ln y c h  wieści ,  wzg lęd em d o t y c h -  
I ządu  Rossyyskiego  upow ażniony  b y ł  U szakow  Czasowego s k u t k u  pose ls twa  P .  D edel. 

p r z y y m o w a ć  na  f lotę d o b r o w o l n i e  poda jących  się Dn ia  25 m ia ł  P .  D e d e l  d łu g ą  k o n f e r e n c y ą
do  s ł u ż b y  m o rsk i ey  G reków ;  n ie k tó rz y  z n ich ,  a z L o r d e m  P a lm e r s to n  i X ię o i e m  T a lle y r a n d .  
w  te y  l i czb ie  s ł a w n y  m orsk i  Korsarz  L a m b ro -  W i e c z o r e m  tegoż dnia,  d a ł  mu L o r d  P a lm e rs to n  
K a c ż io ń i ,  Otrzymali  pozwolenie  uzbrojenia  w ł a -  w ie lk i  obiad,  na  k t ó r y  między  inne mi  zaproszeni  
s n y m  kosz tem s ta tków,  i u ż y w a n ia  icli p r zec iw  byl i :  X i ą ż ę  i  X ię ż n a  L ie v e n ,  X i ą ź ę  T a lle y r a n d , 
F r a n c u z o m ;  w s zys tk im  s łużącym na flocie, począ- P .  B u ló w  z jego ma łżonką ,  H rab ia  i H r a b i n a  JBiórn- 
wszy  od dowodzącego  W i c e - A d m i r a ł a ,  do szere-  s t i e r n a , sp r a w u ją c y  inte ressa  A u s t r y a c k i e  i H i -  
gowego,  i  wsz ys t k im n iższey rangi  s ł użącym  ha szpariskie.
T u r e ć k i e y  eskadrze  b y ła  of ia rowana  znaczna  su m-  T r z e c i e  czy t an ie  b i lu  u  p r z y t ł u m i e n i u  ro z -
tna,  zaś K a d y r - B e j o w i  kosz towna szuba; l e c z  na y -  r u c h ó w  w  I r l a n d y i ,  Odłożone zostało na dz ień 29 
b a r d ż i e y  zaś ługującem na uw agę ,  jest p r a w d z i w i e  tn. b . M o rn in g -C h ro n ic le  p i s z e ,  £e M in is t r o w ie  
■wspaniałomyślny wzgląd  na T U r c y ą  C e s a b z a  P a - mają  zamia r  p r z e d  u k o ńczen ie m  teraz'nieyszego 
W ł a ,  k t ó r y  r t tekazał  W i c e - A d m i r a ł d w i  U szako-  zgromadzenia,  podać  n o w y  sys tem,  w zgl ęde m  p r a w  
ivu: „ u n ik a ć  zb y tn ic h  w y m a g a ń  od P o r ty ,  i  n ie -  d la  ubogich w  I r l a n d y i .  (G .W .)
'tra c ić  z u w a g i tego , Łe, p o m a g a ją ?  je y ,  n ic  n a - D n ia  2 6  —
tś&y p r z y c z y n ia ć  w ielk iego  c ię ża ru .11 *) Zeszłego tygodnia,  sp rzed a ł  na p u b l i c z n y m

Połączona  f lota,  p ły ną c  z pomyślnym wia -  t a r g u  w  Stokpućt ,  ś l i fierz Calton swoję żonę, za 
t rem,  dn ia  25 wrześn ia  między  M o r e y s k i m  brze-  oksef t  p i w a ;  to p ię kne  s t w or zeni e  zdawało  się 
g ie m  a w y s p ą  l d r y ą ,  za rzuc i ła  k o t w ic e  d la  bardzo  k o n t e n t e  z uskuteczni oney  zamiany .  (G.C. )
w z i ę c i a  ł o c m a n ó w  i k i l k u  t r zech  m asz tow ych — --------------
l e k k i c h  s ta tków , n azy w an y ch  R a r l in g a c z am i .  N ie -  H i s z p a n i a .
w ie lk ie  te  s ta tk i,  z szczególnieyszą um ie ję tnością  M a d r y t  dn ia  i 2 m a rc a .
b u d o w a n e  p rzez  G re k ó w ,  m ieszkańców  pom ie-  K r ó lo w a  m ia ła  n ie  bydź  zadow olona bie»
jiióney w yspy , ko rzy s tn ie  b y ły  u ż y w a n e  do p ły -  g iem  d o tychczasow ych  in te re ssó w . Co sp ra w ia  
W ania p r z y  b rzegach ;  i m ia ły  jeszcze tę  Zatetę, że w  nayW yższym s to p n iu  natężen ie ,  jest to, że K r ó l  
ła tw o  m o g ły  się p i ln o w ać  flo ty . N azaju trz  U-  'w  noćy z dn ia  6 na 7 m iędzy  godziną 10 a 12 na-  
szahO ić  i K a d y r -B e y ,  pos tanow iw szy  Stanowczo ‘now o zachorow ał, i bardzo  ma bydź  s łab y .  W o y -  
‘rożpńćząć  swoje dzia łan ia ,  od osw obodzen ia  w ysp  ska, 'k tó re  dn ia  7 Brana W paradz ie  m ia ły  p rz e -  
J d ń s k ić h ,  w y s ła l i  do nayb liższey  z n ic h ,  C erigo, chodzić  p rzed  pa łacem , już p r z y b y ły ,  o d e b ra ły  

'd w ie  B ośsyysk ieT rega ty : G rze g o rz  F l i e l k i i  SzcZę-  jednak  rozkaz o d d a len ia  się.
łlivt>y , pod dow ó d z tw em  K a p i ta n a  - P o ru c z n ik a  S łychać ,  że A nglia  i  F ra n c y a  mocno posta*
S zo s td k a ,  dn ia  zaś 26 w raz  za n iem i w ysz ła  pod 'ń o w iły  zsfkończyć sp ó r  w  P o rtuga li i .  P o d łu g  tego , 
rag le  i cała  flotta. { P P .)  ćo m ów ią  0 zam ysłach  g ab in e tu  w  S t. Ja m es ,

 :  ' n ie  oświadcza  się tenże ,  an i  za D on M ig u e le m ,
W a r s z a w a  d n ia  6  k w ie tn ia .  Oni za D o n  P e d r e m .  P .  S tr a t fo r d - C a n n in g  po-

JO . X i ą ż e  G o fć za k o w , J e n e t a ł  - Arljutali t ,  d a ł  w ty m  względzie hotę do ga lń ne tu  H is z p a ń -  
Sz e f  Sz tabu  A r m i i  czynnCy, w ró c i ł  w ty c h  d n i a c h  skiego,  w  k l ó r e y  donosi,  że D w ó r  jego pos tano-  
z P e te r s b u r g a  do tu ł eys zey  stol icy.  (G .fP .)  w i ł  p rzyczynić  się do osadzenia na t ron ie  D o n n y

M a r y i  I I ,  a to przy  u m i a r k o w a n y c h  zasadach,  
A  u s T h t  a. pod any ch  w  r o k u  1826 przez M a r g r a b i e g o  P a l -

W ie d e ń  d . 16 tn a rca . m ella .
Sćyra W ę g i e r s k i  ftie okazuje jeszćze żadnyfch Na nalegania  Pos ł a  Hiszpańskiego,  J e n e r a ł a

Oinalc dz ie lnego życia .  L u b o  R z ą d  iha p o w o d y  C ordova  , zostali  Hiszpani ,  b ę d ą c y  od 5 l a t  w
______________ więz ien iu  D on M ig u e la ,  na wolność  wypuszczeni ,

•) Autentyczne Słowa NatWizisecio Reskryptu. i uzyska li  możność korzys tan ia  z amnestyi. ( G .W .)

Obserwacje 
mtte-nrologi- 

i cm *.

C tas Obserwacji. W ysoko ić  Barom . I I W y*. Ther. K eau . I i w S tan powietrta.
d. 5 0 2  wieczór.

' d , 4 0 godi, 4J rano. 
d, 5 -  -  -

27 cal. a ,5 (to. I 
s7 _  4,9 -
37 — 6,0 —

■ !

+  7» stopni.r  I Wschodni. E Pochmurno. ! 
Południowy. 1 Pogoda.

1 Południowy. 1  Pogoda.

d o d a t e k .



DODA IKK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 4o.
W iln o  dnia  5 K w ie tn ia  v. s. iS35 roku.

O G Ł O S Z E N I A .
i MMHEPATOPGKATO EocninnamejiBnaro 

Ą om o o iu b  G. M emepfiyprcKaro OneKyHCKaro Go- 
E&ma c h m b  oSB/jB-ifleinofl, urno b b  o h o m ł  upogaem- 
ca  c b  ayK nioH H aro  nippra npocpoueHHoe He^BH- 
iKitM oe m M im ie  T H rn y jiH p n a ro  C oB lunH ttK a A h ii io -  
na AHmonoBa c t m a  K oM apO B C K aro, MormieBCKofi 
I'yG epH iH  h  y i s ^ a ,  b b  n e p fB H iix h :  CaBe.inHK H  6 6 ,  
J lo n o B iiu H  i o i ,  B opH coB H 'iH  5g n  H o B o c e j iŁ i  H3B
2 8   37  h  moro 255 ^yniK M ym ecK a nojia, b b
cp o K B  c e r o  r o ^ a  I io j ih  20 u H C .ia , c b  pom  AeHHBi* 
m h n o c j i t  peB H 3in , npiiH a/i,jieaK aiij,eK  k b  h h m b  3e -  
M jieio , h  BCHKHMB Ha o flo n  c m p o e H ie m ,;  no u e M y  
JKejiaTOipiii x y n u m B  liM tm ie  cifp, M o ry m B  H BiuncH  
b b  O neK yH C K iil G o B tn iB  iio K a 3aH Haro MHCJia h  b h -  
AtriiB b b  oHOMB npo/iaB aeM O M y Hjvrfcniio o ith c b ,  y -  
c j io B ie  i i  ^>opMy n y n n e S  K p e n o c n iH .

3 Kciie/iHinopB M o c k b b h b . (456)

1 Rada Opiekuńcza S. Petersburska CESAR­
SKIEGO Domu wychowania ninieyszeni ogłasza, 
iż w niey przedaje się z aukcyynego largu, za
Uchybieniem terminu, nieruchomy majątek R a d ź -
cy Honorowego Antoniego Antoniego syna Ko« 
m arowskiego, M o h ilew sk iey  Gubernii i powiatu, 
w e w siach :  Saw eiink i 66, Eopowicze 101, Bo- 
rysow icze fig i N owosielje  z 28 —  27, w ogóle  
253 dusz nięzkiey płci, na terminie teraźnieyszego  
roku lipca 20 dnia z urodzone mi po rewizyi, na­
leżącą do nich ziemią, i w jzelk iem  na V ie y  zabu­
dowaniem ; zaczem życzący kupić ten majątek, 
mogą przyhydź do Rady Opiekuńczey pom iecio­
nego d n ia ,  i w id z ieć  w niey przedającego się 
majątku inwentarz, umowę i formę przedaźnego 
prawa. E xpedytor  M oskwin. (436)

1 H M IIE P A T O P C K A T O  BocninnarnejtBHa- 
ro $0Ma omB C. flemepóyprcKaro OneKyHCKaro 
CoBtma chmb oÓBflBiierncH, Mino bb ohomb npo-  
ĄaetncH cb ayKpipunaro mopra npocpoueHHoe ite- 
flBMKMMoe HMtiiie iiOMBiptiKa BeneAHKma (|)omk- 
Ha /KnjiHHCK.fH-0, MorujieBCKofi 1’yóepniu, Eaónno- 
Beu,Karo n o B i u c a  bb ^epeBH/ixB: JLciiihŁ 2A h Bo- 
poHHHfc 21, h  moro 45 flyuiB MymecKa nojta, nn- 
caHHMXB ho peBH3in 1 8 1 6  rofla, cb poatgeHUBiMH 
nOCJiti peBH3iH, npiiHa.tJiezKauteH) k.b hhmb 3eMjieio 
h bchkhmb hq 0H0M cmpoenieMB, bb cpoKB cero 
ro,ąa iiojm 1 8  HHCJta; n o  n e i iy  atejtaroipifl K y n a m b  
HMbHie cie, MoryniB hbjihihch bb OneKyHcitifr Go- 
uimB h BH/ytirib bb ohomb npoAasaeMOMy HMtHiio 
ortHCB, ycjioBie 11 ^ o p n y  KynueS KpenocniH.

DxcneAumopB M o c k b h b b . (437)

1. Rada O piekuńcza  S. Petersburska C E ­
S A R S K IE G O  Dom u w y c h o w a n ia  n iu ieystem  
ogłasza, iż w  n iey  przedaje się * au k cy y n eg o  
Ł rg n ,  xa uchybien iem  term inn, n ieruchom y m a­
jątek o b y w o te la  B en ed yk ta  Tomasza syna Cy­
wińskiego, M oh ilew sk iey  G u b e r n i i , B a b iu o w ie -  
ckiego p o w ia tu  w e  wsiach: L eszn ie  8 4  i W o -  
r ° n i u i « 2 i ,  w  ogó le  45  dusz m ęzk iey  p łc i ,  za ­
pisanych w  rew izy i  1816  roku, z  n rod zon em i  
po rew izy i ,  na leżącą  do nich ziem ią i w sz e l -  
kiótn u a niey  zab u d ow an iem , w  term inie  tera -  
źn ieystego  roku lipca 18 d n ia ;  zaczem życzą­
cy knpió majątek ten, mogą p rzyh yd ź  d o  R a d y  
O piekuńczey  j w id z ie ć  w  n iey  przedającego  
się majątku, in w e n ta r z ,  u m o w ę  i form ę prze-  
d ażnego  p ra w a . E x p e d y to r  M o sk w in .  (4 3 y)

1 Zarządzający VI Okręgiem dróg Kom-* 
Oiunikaoyi, wzywa życzących podjąć się dosta­
n y  robotników i różnego gatunku materyałów  
dla uskutecznienia robot w  terażnieyszym i 8 3 3  
roku przy Ogińskim kanale.  Targi mają bydź

odbyte w  Mieście Pińsku 5go Maja z  przetar­
giem we  trzy dni. Potrzebowano rzeczy są na­
stępne, a mianowicie:

i .  D la  napraw ienia kanału . 
Parobków do 3 ,5oo ludzi.
Faszyu 2 komlowych długości  2 sążni grubo­

ści 1 f. 3,625 sztnk.
K ołow  długości 7 fut. grubości 4  diuy. 121 kop.
Koło w —  4 —  —  2 —  121 —

2. N a zrobienia faszyn ow ey grobli p r z y  
weyściu do kanału.

Parobkow 1,022 ludzi.
Faszyn jednokomlowych długości 10 fut.  gru­

bości t fut. 188 f  kop.
K o ło w  długości 4 fut. grub. 4 diuym. 161 kop.
Chróstu łozowe go 4  ~ wozow.

5. Na zrobienie 3ch wodospuskow p r zy  
kanale.

Cieślów 53o ludzi.
K o w a lo w  21 ludzi.
L innikow 21 ludzi.
Parobkow i i 52 .

Bierwion sosnowych•
Długości  4 są i .  grab. i 4 diuy.  6.

— 3 — — i4 — 3.
—  ■ 2 --- — 4 4 — 9 *

— 3 — — 12 — i 5 .
— m — — 12 — 1 2 0 .
— 2 — — . 12 — 2 7 .
— i i  — — 12 — 65.
—■ 2 f  ------- — 10 — 54.
— l i  — — 10 — 1 1 7 .
— 3 — — 9 — 3 4.
— 2 — — 9 — 1.

D esek sosnowych- 
Długości  3 sąż. szer. g grab. z i  diuym. 120.

—  2 —  —  9 - — 2^ -— 65 .
2 —  —  9 —  2 —  9 3.

Brnskow dług. 3 sąź. grub, a ł  diuym. 6.
Dębu drobnego w o z o w  g.

G w » 4d. l  K  d io Zmowyoh , a 6 0 - —  goo.
Żelaza 4 -grannego 5 pudów 3 1 funt.

—  sztabowego 11 —  22 —
Sadłą wieprzowego . . . 35 —
Smoły • . . 36 pudów.
Żwiru czyli grubego kamiennego piasku 5j  k a -  

bicznych sążni.
W ęg la  drzewnego czećwieroi 34 .
Uwaga. Na dto  innych materyałów,  o których  

przy targach będzie objawiono.  (435 )

2 Od Kijowskiey Izby Powszechney Opie­
ki ogłasza się , iż w niey będzie się przedawal  
z publicznego targu drewniany dom na muro­
wanym fundamencie w  iszey części miasta Ki­
jowa położony,-należący do Kijowskiey kupiec-  
kiey żony wdowy Matrony Iwańskiey, za nie­
płacenie przez nią długu! tey Izbie 1 ,7 13 rubli  
55 kopiejek assygnacyami; a zatem życzący ku­
pić wyrażony dom , aby przybywali  dla targów 
do tey Izby na terminy, jakie mają bydź prze­
znaczone we cztery miesiące.

Dożywotni  Członek M, Malewski.  
Deputat Szymanowski. (4 i 8)



2 Izba Skarbowa Gnbernii Grodzieńsfeiey, w  
podaje do w ia d o m o śc i: ża znaydujące się w  
Szoznczyńskiey A ptece, w  P ow iec ie  Lidzkim  
p o łożon ey  m edykam enta in crado , jako też 
naczynia , sprzęty i wszelkie apparata, sprze­
d aw ać się będą przez publiczną licytaeyę—  
Życzący zatem one nabydż , raczą przybydź  
do miasteczka Szczuczyna w  dniu 5tym , a 
do mnieyszey Izby w  dniu i2 ty m  junii ro ­
k u  bieżącego, jako w  terminach do teyźe  
l icytacyi przeznaczonych Roku i 853 marca  
s 8 g o  dnia.

Jakób Baranowski Sow ietn ik .
W  czynności Sekretarza W .  Steokiewicz,
Miohał Affanasgowicz Pomocnik Sekreta­

rza W y d zia łu  Gospodarczego. (432)

2 Od W ołyńsk iego  Gubernialnego Rządu 
Ogłasza się, iż położony w W ołyńsk iey  Guber- 
nii Krzemienieckim powiecie nieruchomy ma- 
jąeek pojezuicki, nazwany Suraźski Klucz , za­
wierający w sobie 586  dusz w łościan , ocenio­
ny i o 4 , i 66 rubli 66^ kop. sr.; dla nieakuratności 
w łaśc ic ie li  w płaceniu od tey sunnny w rok  
po sześć procentów, tojest? 6,25o srebr. , prze­
znaczony do oddania innym życzącym wziąć po- 
mieniony majątek w  dzierżawę, aby przybywa­
l i  do W ołyńsk iey  Skarbowey Izby dla targów, 
na termin 5 dnia miesiąca Czerwca teraźniey- 
szego i 835 roku.

Sowietnik Doroszenko.
Sekretarz Kiryczenko. (̂4 117)

2 Roku i 833 miesiąca marca aygo dnia,  
Sąd P o w ia to w y  E xdyw iiorsk i  K ow ieński mas­
sy fu n d u sz u  C h ło p io k ic h  z a w ia d a m ia  , iż  w  
dniu czternastym następnego miesiąca k w ie ­
tnia , ogłosi oczyw isty  w  sprawie konkurso- 
w e y  Gbłopiokich wyrok —  Podpisano Prezy-  
dujący E xdyw izor  Syrnć —  X ia d z  W incen ty  
D ow tortt  D eputat duchowny —  Radoa Hono­
row y  Sędzia P ow iatow y H ulew icz  — • Assesor 
P ow iatow y  F e l ix  Kulesza.

O zgodności Świadczę : R egent Antoni Ja- 
cnński. C*3 3 )

a Sąd Powiatowy Upitski , w skutek roz­
porządzenia Zwierzchności ogłasza , źe na przed­
miot uzyskania zaległości, l iczącey  się po de­
krec ie  exdywizorskim majątku Jotayń zeszłe­
go Ignacego Szukszty Marszałka —  K ościoło­
w i  Szymberskiemu i za procenta sukcessorom 
X .  Biskupa Kossakowskiego należney, odby­
wać się będzie na dniu 24tym, 25tym i 2 6tym 
następującego 'miesiąca apryla teraznieyszego 
roku publiczna licytacya s c h e d , na których  
takowa liczy  się zaległość , jako to : dla W W .  
jNagurSikiego , Lenkiewicza , n ieletnich Kon-  
ezow  , 1 oczyło  wskich , Tournowa , Bohusza,  
Toczyłowskiego-, Turów , Leona Dombrowskie- 
go., P ie tk ie w ic z ó w ,  Jana H u b y ,  S o p o ć k i , 
P^eślaków , Fronckiewiczów , Gulbińskich, X ię -  
r’lza W alentynowicza za Samuelewicza, 9ukces- 
Sorów Pirazdziunow—  pomiecionym dekretem  
w ydzielonych w majętności Jotayniach i wsiach 
położenie mających —- Życzący przeto za go­
towe pieniądze nabydź dziedzictwo w ogóle
lub po szczególnie tych w y d z ia łó w   zechcą na
termina wyrażone jawić się w Izbie Sądowcy,

Kancelaryi zaś tego Sądu pótrzebne o lo-  
icyach znaydą objaśnienie.

Zasiadający Wereszczyńgki.
Zasiadający Jasśeńskf.
Zasiadający Baszkiewicz.
Za Sekretarza Leopold Jakubowski, (427)
2 Mińskiey Guberni! od Słuckiego Ziem­

skiego Sądu objawia się , iż w Słuckim P ow ie­
c ie  wzięty człow iek , bez okazania na piśmie 
świadectwa, M arcin  Jan a  syn  K ulikow , który 
Się powiadał rodem Kamieniecko-Podolskiey gu- 
bermi Haysyńskiego powiatu wsi Słobody X ięc ia  
Jana Czartoryskiego, wieku lat 20 i następują­
ce przymioty; wzrostu 2 arszyny 6 j  wierszków, 
nosa miernego, twarzy czystey, białey, okrągłey, 
oczu szarych, włosów na głowie ciemnorusych, 
brody nie goli, na lew e y  ręce przy małym pal­
cu mała brodawka; jakowy człow iek  utrzymuje 
się w Słuckiey mieyskiey turmie i postanowio­
no uczynić sprawkę stosownie do jego powia­
dania, o ozem i pisano j 3 i 3 1 dnia do Haysyń-  
skiego Ziemskiego Sądu. Lutego 10 dnia j 835  r. 

Assesor Szczepanowski.
Sekretarz Brodowski. (4 t i )

Hf Od Bessarabskiego Obw odow ego Rządu  
ninieyszem ogłasza się , iż w  Bessarabskim Ob­
w odzie  wzięty i 85 3 go roka , za nieokazanie na 
piśmie św iad ectw a  człow iek  J r o f im  Z w ierow , 
•mieysca urodzenia nie pam iętający, który  
przymiotów następnych : wzrostn 2 arszvny 
51- w ierszków  , włosy na g łow ie  i brwiach  
światło-rnse , oozy szare , broda i Wąsy prze­
bijają srę , .w arzy czystey , nos i gęba mierne,
w ieka  lat 2 5 . —  Maroa logo dnia i 8 5 3 go 
roku. 0

Sow ietn ik  Tarańeznlt.
Sekretarz Dźumiński ( 4 " 81

Objawienie od W ileńskiego  Policm eysira.
3 . Chociaż dwukrotnie pośredniotwem P o-  

licyi objawiono mną ażeby mieszkańcy tutey-  
szego miasta jawili się do mnie dla odebrania  
należnych im za wypieczenie sucharów pienię-  
dzy, lecz dla ryohleyszego rozdania onych, ob ­
jawiam jeszcze i w Kuryerze L itew sk im , z tem  
ażeby pośpiegzuiey przybywali codziennie o 4  
godzinie z południa z należytemi św iadectw am i  
i prawnemi plenipotenoyami.

HojinitMeHCrnep-b O am roB Ł . (426 )
  ,  -  ^

3 Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rzą­
du ogłasza się , iż włóczęga Jan bez nazwiska, 
dla nieodkrycia prawdziwego swojego mieysca 
urodzenia, wiedzy lub gromady, do którey nale­
ży, wyrokiem tuteyszego Powiatowego Sądu, u- 
twierdzonym przez Naczelnika G ubernii, na o-  
snowie przedpisania Pana Ministra Spraw W e ­
wnętrznych, odesłany do Miasta Nikołajewa dla 
skompletowania igo  aresztanckiego bataljonu. 
Przymiotów następnych: wieku lat 4 5 ,  wzrostu 
3 arszyny 6 wiersz. , twarzy podługowatey, o- 
spowatey, włosów ciemnorusych, oczu szarych. 
Marca 20  dnia i 833  roku.

Za Sekretarza A. Porcyanko, 
Powytczyk W olski.  (4 i 4)

5 Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rzą­
du ogłasza się, iż włóczęga Jan S id la w sk i,  dla
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nieodkrycia  prawdziwego swojego miejsca  uro­
dzenia,  wiedzy lub gromady, do k tó rey  należy,  
wy ro k iem  tuteyszego Powiatowego S ą d u , za­
twierdzony m przez Naczelnika  Guberni i ,  na o- 
snowie przedpisania Pana  Ministra Spraw W e ­
wnę trznych,  odes łany do Miasta Nikołajewa dla 
skompletowania igo aresztanckiego bataljonu , 
przymiotów nas tępnych : wieku la t  28,  wzrostu 
2 arsz.  7 wiersz.  , twarzy okrągłey,  ospowatey,  
oczu szarych,  włosów ciemnorusych.  Marca  20 
dnia 1833 r .  Za Sekre tarza  A. Porcyanko .

P o w y t c z y k  W o l s k i .  (4 i 6)

5 Od Grodzieńskiego Gubernialnego R z ą ­
du ogłasza się, iż włóczęga Mateusz Szkłowski ,  
dla n ieodkryc ia  prawdziwego swojego mieysca 
Urodzenia , wiedzy lub gromady do k tó rey  na- 
leży,  wyrok iem tuteyszego Powiatowego Sądu , 
za twierdzonym przez  Naczelnika  G u b e r n i i ,  na 
osnowie przedpisania Pana Ministra Spraw W e ­
wnętrznych,  odesłany do Miasta Nikołajewa dla 
skompletowania igo aresztanckiego bataljonu , 
Przymiotów nas tępnych:  wieku lat 20,  wzrostu 
2 arszyny 3 wierszki , twarzy białey ,  włosów 
oiemnorusych,  oczu szarych,  innych przymiotów 
ni em a .  Marca 20 dnia 1355 roku.

Za Sekretarza A. Porcyanko .
Po w y tczy k  W o l s k i .  (4 »5)

3 Od Mińskiego Gubernia lnego  Rządu  o- 
głasza się, iż dla wzięcia w Mińskiey gubernii  
u t rz£mywania p rzy Ziemskich Sądach koni ,  mia­
nowicie:  k ładąc  dla każdego Sprawnika  po 3, a 
dla Assesora po 2 konie , w ogóle po 18, dla 
Bobruyskich Niższych Sądów:  statecznego i 5 i 
ozasowego 11, w ogóle w  guberni i  i 48 koni ,  
za summę N a y w y ż e y  utwierdzoną 29,191 r u ­
bli 66* kopiejek  assygnacyami , postanowiono 
odbyć targi pierwsze dwa  lygo i iggo Maja 
1833 r o k u  w Powiatowych Sądach  pod prezy-  
dencyą Powiatowych Marszałków Dworzaństwa,  
a ostatni z przetargiem, 6go i 8go nas tępujące­
go Czerwca , w Mińskiey Skarbowey Izbie ; a 
zatent życzący zechcą  przybydź do wyrażonych 
sądowniczych mieysc na wyżey pomienione t e r -  
m,ny z pewnemi załogami, gdzie im będą obja- 
wione i  kondycye na ten  przedmiot  sporządzo- 
ne. Marca  22 dnia 1833 roku.

Assesor F e l i cy an  Arcimowicz .
Sekreta rz  Amal icki.

Naczelnik Stołu W i n c e n ty  Bylewski .  ( 4 i 2 )

3 Dworzańska Rossieńska O p iek a  w ype ł­
z a j ą c  Ukaz Wi leńsk iego Gub erńsk iego Rządu, 
dnia 13 Feb ru a ry i  roku te ra źn ieysze go, za N. 
*7j7o3 n a s t a ł y W z y w a  dziedziców Sched E x -  
dywizyów niźey wyrażonych ,  ażeby w przecią­
gu jednego miesiąca objawili  w ninieyszey O- 
p iece  swoją determinacyą —  Czy sami przedsię­
biorą długj Skarbowe na tych  schedach l iczące 
się op łac ić ,  0Zy  t e ° t g ad zają sJę na wyprzedaż 
takowych Sched e Pub l iczney L i c y t a c y i . — Po 
Bpływie zaś miesiąca od pory  ogłoszenia, Opie-  

a n ieomylnie spełni N a y w y ż e y  zatwierdeo-  
**$ 1821 rok u Organizacją  o majątkach za re-  
^anentowanych.

S c h e d y  p o  E x d y tv iz y i  S y r u ty s k ie y :  K o n -  
®Z.°'VI Korgowdów i Dragató"w, Czarnowskiey,  
^•timaszewskiego, S;echienia,  Kukiewicza ,  Sien­

kiewicza,  Bohuszewicza,  Ja lowtowey,  M ac k ie w i ­
cza, Leonowiczówny ,  Kossakowskiego,  K r z y w o -  
b łockiego,  Przewłock iego,  Raczkowskiego,  R o ­
szczę wskiego, Gierynga,  Strawińskiego,  K o n to w -  
ta, Dowtorta,  P ie tk iewicza .

S chedy  po E x d y w iz y i  S r e d n ic k ie y : G ru -  
ner ta ,  Gierynga,  K a m e r a ,  Gastela.

S ch ed a  po  E x d y w iz y i  CzehisJtiey: H e le ­
ny Bi lle wiczówny.

S c h e d y  p o  E x d y w iz y i  Z a m k o w e y :  K o -  
niuszewskiego, Bi l lewicza , Rogowskich,  Kossa­
kowskiego,  W a l i c k ic h ,  Puhaozewskich,  Paszkie­
wicza,  Dowiatta , Z ab ie ł ł y  Marszałka , G ru żew r 
skiego.

Assesor Sądu Ptgo Rossień. Jan  Dowgird .
Za Sekretarza  Dowgwiłłowicz .  (4og)

3 IIoB k p eH H ofi A ^ M u p a jia  H u n a r o B a  O m c m a -  
b t i o h  (jiJiom a K a n a m a m  1 1 o ^ k o j i 3 h h ł ,  B bi3biB aeiui>  
JK ejia iom uK i. Ha n p H H m n ie  B i. a p e n ^ H o e  c o g e p x n a -  
Hie , cocmomnHXb Et p a c i io p u a ie H u i  e r o  n o  ro­
p o /ty  C B eH n iu H a x L , m o p r o B b ix u  h  m ir n e r ii ib ix b  
c ó o p o B b  h j ih  nponH H aiąiH  ; n o s e M y  lnaKOBbiJi a ; e -  
J ia io ip ifl ójiarOBOJumrb s B M m c a  Bb K B a p m n p y  e r o  
H o^ K ojib 3 iiH a , ć o c in o u m y K ) B t  go iaB  K o c u ip w ,  ą z j i  
03H aueH H bixi. m o p ro B Ł  B ł  c p o n u :  5 r o  h  6 r o  u h c j t ł  
^ Y A y m a ro  A n p t j i n  M i e n i a , om -t g m n  $ 0  l i m u  
BcacoBb y m p a , r/yB npe,yŁ jiB JieH bi S y t y m i ,  k o h £ h -  
Eęiu h  m afiejib  , n o  x o e u  npoH 3B O ^ H m c/i ćy a y n rŁ  
m o p r o B o n  c ó o p t ,  n o c jiB ^ H en -B ie  n  O K O H uam ejib- 
H o f t  n o  c e iu y  m o p r i  n a 3 H a 'ia e m c a  g r o  u iic j ia  m o -  
roacb  A n p B j in  M B cflu a .

Plenipotent  Admira ła  Czyczagowa, Odstaw-  
«y floty Kapi tan  Podkołzin  , w yzyw a  życzą­
cych przyjąć w  arendę targowy pobór i pro-  
pinacyę w Mieście Swięcianach,  zostające w  je­
go rozporządzeniu — Każdy zatem z życzących 
raczy przybyć do k w a te ry  jego Podkułzina w 
domie Kos t ry  na  targi odbywać się mające 5gO 
i 6go Apryla  miesiąca od gtey do u t e y  godzi­
ny,  zrana gdzie zostaną objawione kondycye i taksa, 
podług jakowey ma się odbierać targowe 5 dla 
ukończenia zupełnego takowych targów nazna­
cza się dzień gty tegoż miesiąca Apryla.

H o j u t ip i e f i c in e p i .  U żK uroB b. (4 2 4 )

3 Oświadczenie Jana de Neve Professora 
i>. Uniwersytetu Wileńskiego zanosi się z oko­
liczności takiey —  Oświadczający się skutkiem  
dekretów zapadłych i rozporządzeń władz R zą ­
dowych , gdy za swoją należność od JOO. X X .  
nie żyjącego Ludw ika oyca i Leona syna R a ­
dziw iłłów  udał się do zajęcia majątku Pociejck 
w Powiecie Słuckim  na tradycyą wskazanego, 
całą przeciwność znalazł w osobie Regenta B u -  
kraby, imieniem jakoby Xigcia Leona działające­
go — Na zaniesioną o tern przez oświadczające­
go się wiadomość do X ięcia Leona R adziw iłła  
tenże X iąże  R adziw iłł listem  17go bieżącego 
miesiąca z Sankt -  Petersburga datlowanym , nie 
tylko u p e w n ił , że nigdy żadnego pcruczenia  
rzeczonemu Plenipotentowi W . Bukrabie przeciw ­
ko interessowi mojemu niedawał, ale nadto udzielił 
oświadczającemu się mocy imieniem Xięcia opu­
blikować przez Gazetę Kuryera Litewskiego , iż  
wydana niegdyś plenipotencya W . Regentowi 
Bukrabie ustała  , i  tenże W . Bukraba w inte- 
ressach X ięcia działać bynaymniey nie może —  
Ta okoliczność, odkrywająca stan interessu o-  
świadczającego się z  Xięciem  Leonem  , gdy do 
przedsięwzięcia krohow przyzwoitych w dalszym  
postępie interessu zniewala  , tym czasowie całą

)3(



dotychczasową, czynność TV, B u k  raby m an ifestu ­
ją c  w  nayhlizszych aktach Sądowych , mocą mi. 
udzieloną ninieysze oświadczenie p rzez Gazetę 
K u ry  era Litewskiego publiku ję. —  D ait 185 3 
roku m iesiąca m arca  2 7  dnia.

B a d zca  D w oru Professor de Neve.
B oku  1 8 33 miesiąca m arca  2 7  d n ia ,p rze d  

Sądem  Powiatowym TVilenskim stawu)ąc osobi­
ście TV. •Tan de Neve P rofessor b. Uniwersytetu  
W ileńskiego  , ninieysze oświadczenie po rezolu- 
cy i Sądowey w pisać do protokułu  podał i one 
W  tym że protokule własnoręcznie podpisał.

Assesor Jan Czyz.
W ileńskiego Powiatowego Sądu  R egent To­

masz Stempkowski. (42 5)

5. W  domie Baranowiczów, położonym na 
ul icy Wileńskiey blisko Dobroczynności, jest do 
najęcia od dnia q3 Apt-yla appartament, na górze, 
dosyć wygodny, z kuchnią angielską, stayni^, wo­
zownią i dalszemi przynależytościami.

IIojinnriieH crnepi) 0;KHroBŁ. (4o3)

3. Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 
J a n  Z a le sk i  , który się mianował  Wileńskim 
mieszkańcem, co się przez sprawkę  nieuspra-  
wiedl iwiło,  za włóczęgę) wyrokiem sądowym 
odesłany do Nikołajewa dla skompl lowania 
Igo Aresztantskiegtf batal ionu,  przymiotów na 
stępnych : wzrostn 2  arsz. 6 \ wiersz, , twarzy 
białey, okrągłey, oczu jszarych, nosa miernego, 
włosow na głowie rusych, wieka liczy lat  1 9 . 
Marca i 6 go dnia i833  roku.

Sowieftnfc Ławrowski .
Sekreta rz  Jamont .
Naczelnik Stołn Leonowicz.  (3gi)

wa te la  Grafa Soł tykowa , za włóczęgę i niedo-  
kazanie swojego pochodzenia , wyrok iem  są ­
dowym oddany do woyskowey słnżby, przy­
miotów następnych,  wzrostu 2 arsz. 7 2  wiersz., 
twarzy  podługowatey, ospowatey, nosa długie-  
go, oozn szarych, włosow cibmno-rusych , lat  
53. Marca 1 8  dnia i833  roka.

Sowietnik Ławrowski .
Sekretarz  Jemont .
Naczeluik Sto ła  Leonowicz.  (3gc)

3. Od Wileńskiego Gubernialnego R ząda .  
G rzegorz F ry d ry k a  syn , k tó ry się mianował 
rod«kiem naprzód miasta Lipawy,  a potem 
Królestwa  Praskiego z miasta Kłeypedy,  za 
włóczęgę i niedowiedzenie swojego pochodze­
nia wyrokiem sądowym odesłany do Nikoła­
jewa dla skompletowania lgo Aresztantskiego 
batal ionu,  przymiotów następnych:  wzrostu 2  

ars*. 4ś wiersz . , twarzy  okrągłey, nosa i gęby 
średnich , oozn szarych włosow na głowde cie- 
mno-rasych,  lat  25. Marca 1 8  dnia i833 rokn.

Sowietnik Ławrowski .
Sekretarz Jamont.
Naozelnik Stołu Leonowicz.  (3 g2 )

5. Od Wileńskiego Gabernialnego Rządu,  
Iw a n  K azim irow , który się mianował  włościa­
ninem Smoleńskiey Gahernii  Hżatskiego po- 
w ia ta  w s iSeryna  obywatela Michałowskiego za 
włóczęgę i niedowiedzenie swojego pochodze­
nia wyrokiem sądowym oddany do woyskowey 
służby, przymiotów następnych: wzrostu 2 a r ­
szyny, 3> wiersz. , twarzy pełuey,  okrągłey,  
nosa i gęby śrzedniey, włosów ciemnorusych la t  
25. Maroa 1 6  dnia i833  roku.

Sowietnik Ławrowski .
Sekretarz  Jamont-
Naozelnik Stołu Leonowicz.  (3 g 2 )

3. Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu.  
Iw an  M ichaylow , k tóry powiadał że mieysoa 
swojego Urodzenia i do kogo należy nie wie, za 
włóczęgę wyrokiem sądowym odesłany do Ni ­
kołajewa dla skompletowania igo Aresztapt- 
sk iego batal ionu przymiotów następnych:  wzro­
stu 2  arsz, 5* wiersz.,  twarzy ozystey, pełuey, 
okrągłey,  nosa miernego, oczu szarych, włosow 
na g łowie,  wą&ach i brodzie ciemnorusyoh, la t  
53. Maroa 1 8  dnia i833  roku.

S o w i e t n i k  Ł a w r o w s k i .
Sekretarz  Jatuont.
Naczelnik Stoła Leonowicz.  ( 3 q 2 )

5. Od Wileńskiego Gabernialnego Rządu.  
'Zyd S za ja  F ayszteyn , który się mianował  r o ­
dakiem Podolskiey Gnbernii  z miasta Cbrnel- 
nioka , za włóczęgę i niedowiedzenie swojego 
pochodzenia wyrokiem sądowym oddany do 
woyskowey s łpżby , przymiotów następnych: 
wzrostu 2  ar. 5* wie rsz . , twarzy okrągłey ma- 
łey,  nosa i gęby m ie rnych ,  oczu fcarycb, wło-  
*oW na głowie,  wąsaeli i brodzie czarnych,  lat  
20. Maroa 1 8  dnia i833  roku.

Sowietnik Ławrowski .
Sekretarz  Jamont .
Naczelnik Stołu Leonowicz. (3g2)

N ow e D zieła .
Z Drukarn i  Marcinowskiego wyszło no­

we dzieło i można dostać w Kantorze Gazety 
Kuryera  Litewskiego, pod tytułem:

RACHMISTRZ GOSPODARSKI,
czyli o Rejestraturze i Rachunkach Ekonomi­
cznych,  zastosowanych do większych i mniey- 
szych majętności, ku potrzebie samych właści­
cieli lub ich officyalistów; jakoto: ekonomów; 
pisarzów: gorzelnianego, browarnego,  propina- 
cyynego, prowentowego,  fabrycznego i włościań­
skiego ; oraz nadleśnego; kassyera ; rachmistrza 
i rządcy czyli kommissarza. Z dołączeniem po­
trzebnych wzorów na rejestraturę r rachunki  T a ­
blic X X IX .  przez Józefa  Dyrrnonta.

Cena srebrem Rub.  1 . Kop.  5o.
z przesłaniem pocztą 8 0 .

3. Od Wileńskiego Gnbernialnego Rządu. 
Idnloni T F asiljew  Tokarew , k tóry się mia­
nował  włościaninem Niżegorodzkiey Gubernii ,  
Arzamaskiego powiatn wsi W y je z d o w a , oby­

P r e n u m e r a t a .
Od dnia  igo teraźnieyszego m iesiąca  

K w ietnia  , zaczą ł się drugi K w a rta ł roku  
bieżącego i odnowienie p ren u m era ty  K w a r - 
ta łow ey  na  G azetę K uryera L itew skiego • Ce­
na zw yczaynai

Z  p o c z tą -  . . . .  srebrem  rubli 4.
B ez  poczty  . . .  —  —  —  2 . Jt. 20 .

D r u k a r n ia  A . M a rc in o w sk ie g o .
Do3\\AŁA»ią p i u m w i c .  Wilno. i835. d. 5 Kwietnia.

B i i azo u  L ^ on B o r o w s k i .


